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c. Ł
Prenumerata wraz z przesyłką pocztową wynosi: w państw ie 

austr. rocznie 6 złr. w. a., półr. 3 złr. w. a., w W. ks. poznańskiem  
i całem  państw ie niem . rocznie 12 m arek, półr. 6 m arek, w K róle­
stwie polskiein rocznie 6 rubli, półr. 3 ruble. Dla pp. Oficyalistów pryw. 
rocznie 4 złr. w. a. Pojedynczy num er 12 ct. w. a. Cena inseratu  od 
miejsca wiersza dwułam ow ego dla członków Tow. okręg., p ren u ­
m erujących „Tygodnik* 4 centy, dla wszystkich innych 8 centów.

„Tygodnik rolniczy11 wychodzi w Sobotę każdego tygodnia.
N iefrankowanych listów nie przyjm uje się. Reklam acye nie- 

opieczętowane nie podlegają opłacie pocztowej. M anuskrypta winne 
być opatrzone podpisem  au to ra ; nieum ieszczonych nie zw raca sję.

Zam ówienia na  „Tygodnik* i ogłoszenia, przyjm uje Admini- 
stracya „Tygodnika" przy ulicy Garbarskiej, 1. 7, artykuły  zaś należy 
odsyłać do Redakcyi przy ulicy Garncarskiej 1. 5.

Treść:  Sprawa naw ożenia z uwzględnieniem wyników nowszych badań. — Zastosowanie Loeffler’a bacillusa do tępienia myszy. 
D obór wzorowy owoców. — Rozmaitości. — Oznajmienia. — Ogłoszenia. — W iadom ości handlow e.

Sprawa nawożenia z uwzględnieniem  
wyników nowszych badań.

W Nr. 27 Deutsche Landic. Presse rozbiera prof, 
dr. Paw eł W agner pytanie :

J a k iy  ilości kwasu fosforowego, potasu i azotu należy uży­
wać, jako nawozu pod rośliny ?

A utor utrzymuje, iż przez niewłaściwe zas to sow a­
nie tego pytania przy próbach nawozowych, wielu p ra ­
ktyków doszło do zupełnie mylnych wniosków. Nawieźli 
oni jedną  parcelę swej roli kwasem fosforowym, drugą 
potasem, a trzecią saletrą chilijską i przekonali się, że 
ani kwas fosforowy, ani potas  nie wykazały dobrego 
rezultatu, a tylko działanie saletry chilijskiej było tak 
wybitne, iż zyskało całe ich uznanie. Od tej chwili 
używali oni do zasilania ziemi pod rośliny kłosowe i 
okopowe, wyłącznie tylko saletry z zupełnem zaniecha­
niem kwasu fosforowego i po tasu ; skutek jednak  oka­
zywał się z każdym rokiem mniejszy. Zwróciwszy się 
później po radę  naukow ą i dodawszy do saletry także 
kwasu fosforowego i kainitu , otrzymali odrazu znowu 
najwyższy plon poprzedni.

Niektórzy rolnicy mniemają znowu, że saletra chi­
lijska jes t  tylko środkiem pobudzającym , a zatem wy­
czerpującym ziemię. Tak  jednak  nie jest; saletra s tan o ­
wi podobnyż składnik pożywny, jak każdy inny nawóz

azotowy. Nie wyczerpuje ona ziemi, jeżeli jednocześnie 
dodamy takie ilości kwasu fosforowego i po tasu , jakie 
znajdują się w nadwyżce plonu, spowodowanej użyciem 
saletry. Postępow anie  podobne przyjąć należy jako za­
sadę, a wtedy o wyczerpaniu ziemi nie może być mowy.

Co do zwrotu po tasu , to zależnym on jes t  od 
poszczególnych wypadków.

Pobieranie z gleby większej ilości kwasu fosforo­
wego , aniżeli go zwracamy, może być racyonalnem 
w wyjątkowych tylko razach, gdy znowu grunty obfi­
tujące w po tas ,  znajdują się znacznie częściej. Gleby 
torfiaste, łąkowe i piaskowe, czyli wszelkie grunty lekkie 
są zwykle ubogie w potas i po trzebują  jego zwrotu. 
Natomiast ziemie ciężkie, średnie i lepsze obfitują p rze ­
ważnie w potas do tego s topn ia ,  iż właściwem jes t  
ograniczyć się na dodaniu  tej tylko ilości jego , która 
znajduje się w oborniku. Naturalnie, iż stan ten wresz­
cie zmienić się może, należy zatem od czasu do czasu 
badać zawartość potasu  w ziemi i ponawiać próby naw o­
zowe. Wykazały już one, że znajdują się czasem i lepsze 
grunty gliniaste, które dla wydania możliwie najwyż­
szego dochodu czystego, potrzebują obok nawiezienia 
saletrą i kwasem fosforowym, także pewnego dodatku 
potasu.

Na pytania co do ilości mających się nawieźć 
trzech głównych składników nawozowych, odpowiedzieć 
można następującemi zasadami ogólnemi.
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1. Jeżeli z iem a sta ła  się tak  u b o g ą  w  p o t a s ,  że 
d la  uzyskan ia  m ożliw ie najwyższego  d o c h o d u  czystego 
okaza ła  się p o trz e b a  naw iez ien ia  je j  p o ta s e m ,  to  nie 
należy ju ż  w  przyszłości n a ra ż a ć  j ą  n a  dalsze  zm n ie j­
szan ie  się tego sk ła d n ik a ,  lecz d o d a w a ć  go w  m ia rę
po trze b y  w  naw o z ie  o b o rn ik o w y m , w  gno jów ce lub 
w p ro s t  w  soli p o ta sow ej .  P rz y p u śćm y  n. p., że g run ty  
nasze  n a w o ż o n e  by w a ją  co 4  la ta  800  cetn .  o b o rn ik u  
n a  hek ta r ,  co czyni 2 0 0  cetn. n a  rok, w k tórych  z n a j ­
du je  się około 60 kg. p o ta su .  N a to m ias t  p lon  średn i 
za w ie ra  w sobie  :
w 50 ct.cł. ziarna zbożowego wraz ze słomą około 60 kg. potasu.
„ BO , ;, grochu „ „ „ „ 55 „
„ 50 „ „ rzepaku „ „ „ „ 100 „
„ 500 „ kartofli ,, z nacią , 155 „ „
„ 700 „ buraków cukrów. „ „ liśćmi „ 160 „ „
„ 1000 „ „ pastew. „ „ „ 300 ,.
„ 140 „ siana z koniczyny.................. 120 „ „
„ 160 „ „............ z lucerny............................ „ 145 „ „

Z tego  w idz im y ,  że zaw ar ty  w o b o rn ik u  p o ta s
w ys ta rcza  w p ra w d z ie  do  pok rycia  po trze b y  ś redniego  
p lo n u  zboża,  n a to m ia s t  p rzy  r z e p a k u  i koniczynie w y ­
m aga po d w ó jn e j ,  p rzy  kar to f lach  i b u ra k a c h  cukrow ych  
p o tró jn e j ,  a p rzy  b u rak a ch  p a s te w n y c h  sześć razy w ię ­
kszej ilości. N a  g ru n ta c h  z a t e m , k tó re  nie znoszą  już  
silnego w yczerpyw an ia  p o t a s u , in te n sy w n e  naw ożen ie  
jego  s ta je  się koniecznością .

2. Jeżeli g leba je s t  ta k  m ało  za so b n ą  w k w a s  
f o s f o r o w y ,  iż naw iez ien ie  jej supe rfo sfa tem  lub m ą ­
czką T h o m a s a ,  w yw iera  w pływ  w idoczny, to  nie w y­
s ta rc za  zw racan ie  jej takiej ilości k w asu  fosforowego, 
j a k a  zna jdu je  się w  zb ie ranym  plonie ; należy d o d a ć  tu  
p e w n ą  nad w y ż k ę  i to każdego  ro k u  ta k  d ługo, aż skutki 
n a w o ż e n ia  kw asem  fosforow ym  p rz e s ta n ą  być w idoczne.  
P o  dojściu do tego  p u n k tu  m o ż n a  już  ogran iczyć się 
n a  tej ilości k w asu  fosforowego, ja k a  zna jdu je  się w p lo ­
nie, z m a łym  tylko m oże  n a d d a tk ie m .  N a ziemiach b a r ­
dzo lekkich, p rzepuszcza lnych  lub silnie zd re n o w a n y ch  
należa łoby  liczyć się jeszcze z okolicznością, iż pew na ,  
chociaż m a ła  tylko s t r a ta  w kw asie  fosforow ym  n a s tę ­
pu je  p rzez  w yp łukan ie  w o d ą  i p o w in n a  być zw róconą .

P rzy  p o d a n y m  pow yżej p rzyk ładzie  naw ożenia ,  w y ­
noszącym  roczn ie  200 ctn. c łowych ob o rn ik a  na  hek ta r ,  
o trzym uje  ro la  około  25 kg. kw asu  fosforowego. N a to ­
m ias t  p rzy  ś re d n im  p lon ie  zna jdu je  s i ę :
w 50 ct.cł. ziarna zbożow. wraz ze słomą około 30 kg. kwasu fosfor,
t. 50 „ „ grochu „ „ „ „ 30 „ „ „
„ 50 „ „ rzepaku » „ „ 60 „ „ ,
» 500 , kartofli . . . „ z nacią „ 45 ,, „ „
„ 700 „ buraków cukr. ,, ,, liśćmi „ 35 „ „ „
,, 1000 ), ,, pastew.,, ,, ,, „ 50 ,, ,, ,,
„ 140 ,, siana z koniez „    35 „ „ ,,
t, 160 „ „ z lucerny „ „ . . . „ 55 „ „ „

N aw ożen ie  za tem  o b o rn ik ie m ,  w ynoszące  rocznie  
200  ctn. cłowych  n a  h a ,  n ie  w y s ta rc za  p rzy  żadnym  
p łodz ie  do zasp o k o je n ia  po trze b y  jego  co do kw asu  
fosforow ego p rzy  ś re d n im  n a w e t  plonie . Z b o ża  w y m a ­

gają  go o po łow ę więcej, a  d w a  razy tyle p o t r z e b a  przy 
u p ra w ie  lucerny, b u ra k ó w  pas tew nych ,  kartofli i rzepaku .  
Jeżeli zważym y p rz y te m ,  że w  wielu g o sp o d a rs tw a c h  
nie daje  się tyle oborn ika,  by w y pada ło  roczn ie  po 200  
ctn. cłowych n a  ha ,  że w  d ob rych  g o sp o d a rs tw a c h  p r o ­
d u k u je  się znacznie  więcej, aniżeli powyżej p o d a n y  p lon  
ś r e d n i ,  to  p rzy jdz iem y do p rz e k o n a n ia ,  iż in tensyw ne 
n aw o ż en ie  k w ase m  fosforow ym  je s t  rzeczą  n ieodzow ną .  
M ożna za tem  przyjąć, że d la o trzy m an ia  m ożliwie n a j ­
wyższego czystego d o c h o d u , należy w  d o b ry ch  g o sp o ­
d a r s tw a c h ,  oprócz  n aw o z u  o b o rn ik o w e g o ,  użyć c o r o ­
cznie n a  h a  około 30 kg. k w asu  fosforowego

Jeżeli ro la  uczynić m a  zadość  zm iennym , a częs to  
b a rd z o  silnym w y m ag a n io m ,  co do rozpuszcza lnego  
k w asu  fosfo row ego , to  p ew n y  zapas  jego  je s t  w niej 
koniecznym . U trzym an ie  tego zapasu ,  o ile n ie j e s t  on  
do s ta rc za n y  przez n a tu rę  g run tu ,  s ta je  się za d an iem  ro l ­
n ika  p rzy  zw racan iu  w yczerpanych  przez  p lon  zasobów .

3. Co do  n a w o z u  a z o t o w e g o ,  to p o s t ę p o ­
w ać z n im  należy p o d łu g  zasad  zupe łn ie  odm iennych ,  
aniżeli p rzy  n a w o z a c h ,  zaw iera jących  kw as fosforowy 
lub  po tas .  Z za p asem  a z o tu  g ru n to w e g o  nie m ożem y 
ra c h o w a ć  się w  sposób  ta k  pew ny ,  ja k  to czynimy z k w a ­
sem  fosforowym  lub p o ta s e m ,  gdyż zapas  ten  p o d lega  
znacznym  przyby tkom  i u b y tk o m ,  czego nie dozn a ją  
składniki o m a w ia n e  p o p rzedn io .

Dając pew ie n  n a d m ia r  po ta su  lub k w asu  fosforo­
w eg o ,  wiemy, iż n ad w y ż k a  ta  pozos ta je  w  gruncie  do 
użytku  p łodów  nas tęp n y c h .  P ew n o śc i  tej n ie m ożem y 
mieć przy n aw o ż en iu  sa le t rą  chilijską lub  solą a m o n ia ­
kalną, gdyż w sku tek  ro zk ła d u  u la tn ian ia  się lub p rzez  w y­
p łukan ie  ub y w a  azo t  z u p ra w n e j  w ars tw y  ziemi. O d d z ia -  
ływ u ją  tu  in n e  jeszcze  czynniki. Zbyt więc obfite n a w o ­
żenie az o te m  je s t  nietylko ro zrzu tn o śc ią ,  lecz m oże  być 
n a w e t  s z k o d l iw e m , a  uży te  w  chwili n ieodpow iedn ie j ,  
p o zo s ta je  bez  sku tku . R ó w n ie ż  i rodza j  rośliny  uw zg lę­
d n ianym  być m usi o wiele w ięcej ,  aniżeli p rzy  n a w o ­
żeniu  k w asem  fosforow ym  i p o ta sem .

Dla uw idoczn ien ia  różnicy  w sku tkach ,  jak ie  o t r z y ­
m a ł  p rzy  naw iez ien iu  je d n y m  tylko lub d o b rze  z a s to s o ­
wanym i kilku ra z e m  n aw ozam i,  p rzy tacza  W a g n e r  próby, 
k tó re  p rz e p ro w a d z i ł  z w a z o n k o w ą  u p r a w ą  owsa.

P rzy  je d n o cz esn y m  n aw iez ien iu  p o ta sem ,  kw asem  
fosforowym i sa letrą ,  o trzy m ał  n adw yżkę  w  p o ró w n a n iu  
do ziemi n ie n a w ie z io n e j : z ia rna  148 gr., słomy 234  gr.

P rz y  opuszczen iu  p o ta su  i kw asu  fo sfo row ego ,  a 
po zo s taw ie n iu  sam ej saletry, w ynosiła  ta  n ad w y ż k a  tylko: 
z ia rn a  35 gr., słom y 58 gr.

P rzy  opuszczen iu  zaś saletry, a p o zo s taw ie n iu  p o ­
ta su  i k w asu  fo s fo ro w e g o : z ia rna  0 gr., s łom y 0 gr.

Bez sa le try  więc n ie  było żadnego  skutku ,  m im o 
n aw ie z ien ia  p o ta se m  i k w ase m  fo s fo ro w y m , a  zupe łne  
w yzyskiwanie tych n a w o z ó w  okazało  się dop ie ro  przy  
j e d n o c z e s n e m  zas to sow an iu  w szystkich  tych trzech  sk ła ­
d n ik ó w  naw ozow ych .
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Przy próbach polowych otrzymał W agner ,  przy 
jednoczesnem  użyciu wszystkich trzech nawozów, n a d ­
wyżkę w plonie, wynoszącą w porów naniu  z rolą wcale 
n ienawiezioną 26 ctn. cłowych ziarna na ha. Przy opu­
szczeniu potasu i kwasu fosforowego spadła la nadw y­
żka na 14-8 ctn. z ha, a przy wykluczeniu azotu z po­
zostawieniem dwóch poprzednich nawozów obniżyła się 
do 2 ctn. na ha. Z wyników tych wypływa, że każde 100 
kg. salelry chilijskiej bez dodatku  kwasu fosforowego 
i potasu, produkuje tylko 247 kg. ziarna, natom iast w po­
łączeniu z obydwom a tymi nawozami, daje 400 kg. ziarna 
z odpowiednią  ilością słomy.

Dodatkowo w spomina Wagner, iż do wzbogacania 
ziemi w kwas fosforowy najwłaściwszą okazała się mącz­
ka T h o m asa ,  w której jednak  uwzględnić należy za­
wartość procentow ą rozpuszczalnego kwasu fosforowego. 
Pominięcie tego względu, jak również i niedostateczne 
dotychczas sposoby badania  owej rozpuszczalności, stały 
się przyczyną zbyt odmiennych wyników, uzyskanych 
przy użyciu mączki Thom asa. Dopiero najnowsze badania  
dały nam  pod tym względem o wiele pewniejszy środek 
w kwasie cytrynianowym, na którym, co do rozpuszczal­
ności kwasu fosforowego, opierać powinniśmy umowy 
przy sprowadzaniu  mączki Thomasa.

Z astosow anie Loeffler’a bacillusa  
do tęp ien ia  myszy*).

(Dr. F. S.) Gdy zeszłej jesieni myszy i w kró le ­
stwie saskiem wielkie wyrządzały szkody, hodowano 
w patologicznym instytucie szkoły weterynarskiej w Dre­
źnie, Loeffler’a bacillusa do tępienia myszy w znacznej 
ilości i wysyłano go po starannem  zrew idow aniu , rol­
nikom saskim. Następnie kultury bacillusa wysyłano i po 
za granice Saksonii, po cenie 50 fenigów za naczynie 
szklane, zawierające m ateryał wystarczający na do 
*/, hektara.

Gdy prof. dr. Johnę przy szkole weterynarskiej 
w Dreźnie, zestawił rezultaty, wykazało się, że skutek 
bacillusa był dobry w */4 wszystkich przypadków. Nię- 
którzy sprawozdawcy zaznaczają, że skutek był o wiele 
lepszy, aniżeli po użyciu różnych pigułek zatrutych, psze­
nicy zatrutej itp., okoliczność, która zasługuje na uwagę, 
tem więcej, że Loeffler’a bacillus niszczy tylko myszy, 
podczas gdy wszystkie inne środki, które zastosowano, 
są niebezpieczne także i dla innych zwierząt, nie wyj­
mując człowieka.

Doświadczenia w instytucie patologicznym wyko­
nane, wykazały, że bacille Loeffler’a dane z paszą, s ta­
nowczo działały śmiertelnie na  myszy polne, domowe 
i białe. Myszy, które spożyły chleb zaprawiony bacil-

*) Z Ziemianina.

lami, albo które spożyły część myszy padłych na tyfus, 
zdychały z wszelką pewnością w przeciągu dni 8 — 12.

Za powód, że bacillus Loeffler’a nie zawsze sk u ­
tkował, uważa prof. Johnę następujące okoliczności:

1. N i e o d p o w i e d n i e  p r z e c h o w y w a n i e  
k u l t u r  s p r o w a d z o n y c h .  Bacillus pod  wpływem 
światła słonecznego, przestaje bardzo szybko być sku­
tecznym. K u l t u r y  n a l e ż y  z a t e m  p r z e c h o w y ­
w a ć  w c i e m n o ś c i .

2. N i e s t o s o w n e  p r z y g o t o w a n i a ,  n i e ­
s t o s o w n e  z a p r a w i e n i e  c h l e b  a. Rozczyn soli 
kuchennej, w którym się kultury rozpuszczają, musi być 
zupełnie z i m n y m .  Mimo to, niektórzy praktycy uży­
wali do rozpuszczenia wody g o r ą c e j .  Kultury g o t o ­
w a n o  naw et w rozczynie soli kuchennej. Ponieważ 
bacillus obum ;era  już w tem pera tu rze  65° C., więc nie 
dziw, że przy takiern się z nim obchodzeniu , później 
nie skutkuje. Tak  samo marnieje bacillus, gdy się go 
trzyma w odżywkach kwaśnych. Ponieważ zaś chleb 
zwilżony i w cieple przez czas niejaki pozostawiony, 
kwaśnieje, naturalną jest  rzeczą, że kawałki, kostki Chle­
ba, przesiąkłe płynem zawierającym bacille, lecz nie użyte 
zaraz, przestają być skuteczne, zanim się dos taną  do żo­
łądka myszy. Bierze się dla tego też odpowiedniej chleb 
biały, aniżeli czarny.

3. N i e d o s t a t e c z n a  i l o ś ć  k u l t u r .  Bacillus 
może skutkować w sposób zadawalniający tylko wtedy, 
jeżeli go się używa na  obszernych płaszczyznach, w ca­
łych gminach i to dosyć gęsto. Jeżeli zaś w okolicach, 
gdzie myszy są wielką plagą, używają na  całe dominia 
tylko 3 —4 kultury tak, że kawałki chleba bacillami zapra­
wionego, rozłożone są bardzo rzadko ; jeżeli sąsiedzi, 
których pola myszy w równy sposób niszczą, nic nie 
robią, by myszy tępić, to myszy naturalnie pozbyć się 
nie można. T ak  np. pewne Towarzystwo gospodarcze 
w okolicy, gdzie myszy bardzo wiele wyrządzały szkody, 
sprowadziło dla swych członków 12 kultur i skarżyło się 
później, że kultury nic nie skutkowały. W  takich w a ru n ­
kach, jeżeli się i nadzwyczajną plenność myszy m a na 
uwadze, jes t  rzeczą łatwo zrozumiałą, że żadna truci­
zna nie skutkuje. Rozum ie się samo przez się, że i b a ­
cillus Loeffler’a nie wytępia myszy na wszystkie czasy. 
Pojedyncze myszy u ra tu ją  się w każdym razie i roz­
m nożą, gdy czas jest po temu. Jeżeli się rozm nożą 
w ilości znacznej, to środek Loeffler'a, jak  każdy inny 
środek, t rzeba  powtórzyć.

4. W p ł y w  p o r y  r o k u .  Jest rzeczą pewną, że 
myszy spożywają wszelkie trucizny, a więc i chleb z a ­
prawiony bacillami, tem  więcej, im mniej znajdują poży­
wienia. P ó ź n a j e s i e ń ,  z i m a  s u c h a  b e z  ś n i e g u ,  
w c z e s n a  w i o s n a  są niewątpliwie najodpowiedniej­
szym czasem do zastosowania bacillów Loeffler’a. W  tych 
porach roku jes t  też praw dopodobnem , że myszy, nęka­
ne głodem, spożyją część myszy zatru tych , zdechłych 
i przez to samo ulegną zatruciu. Chleb zatruty należy
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ile możności rozkładać po polu, g d y  p o w i e t r z e  j e s t  
suche .

Podobn ie  jak prof. Johnę w Saksonii, znalazł i dr. 
Kasparek w Austryi, że bacillus Loeffler’a skutkował 
w ogóle dobrze i że pow odem  niepowodzeń były błędy 
popełnione przy użyciu kultur.

W  najnowszym czasie i rząd bawarski s tara  się 
o ogólne zastosowanie bacillusa Loeffler’a.

Dobór wzorowy owoców.
Zaprzestać hodowli tych odmian, które dają  owoce 

bez wartości handlowej, lub nie znoszą naszego klimatu, 
a sadzić te  tylko, które długoletnie doświadczenie uznało 
za odpowiednie i dob re :  to są warunki tak konieczne 
dla podniesienia naszego sadownictwa, jak  niezbędnem 
jest  do rentowności zredukowanie  hodowanych odmian 
do kilku w jednym  sadzie.

Zadaniem doboru wzorowego jes t  wskazanie ogra­
niczonej liczby odm ian, które zasługują przed innemi 
na pierwszeństwo. Ustanowienie takiego doboru jes t  
izeczą nader  t ru d n ą ,  skoro m nóstwo odm ian staje do 
współzawodnictwa, a każda z nich jes t  sądzona podług 
spostrzeżeń wykonanych w różnych warunkach. Im d o ­
bó r  taki będzie szczuplejszy, a obserwacye pochodzić 
z kraju rozleglejszego, tern zgoda powszechna będzie 
trudniejszą, ale rezultat pewniejszy, bo nie dostaną się 
doń odmiany, które są dobre w wyjątkowych tylko w a­
runkach.

O doskonałości doboru nie może być mowy, błędy 
są zawsze możliwe. Ogłaszanie jednak  doborów  w zoro­
wych oddziaływa tak dodatnio na  rozwój sadownictwa, 
że pomniejsze niedokładności nie mogą powstrzymać 
od ich zestawienia.

Potrzebę takiego doboru dla naszych w arunków  
uznają  wszyscy, kom u postęp naszego sadownictwa leży 
n a  sercu. To też Zarząd Tow arzystw a uważał za swój 
obowiązek uczynić zadość wezwaniu Ogólnego Zgro­
madzenia, i w porozum ieniu z sekcyą owocową T o w a­
rzystwa, zająć się ułożeniem takiego doboru. W tym 
celu zaproszeni zostali do spełnienia tego doniosłego 
zadania nasze powagi na polu sadownictwa i owoco- 
znaw stw a; Panow ie : W incenty Hoser, Edw ard  Jancze­
wski, E dm und  Jankowski, Ignacy Kłus, Józef Kończe- 
wski. A. Kubaszewski i W incenty Montwiłł odpow ie­
dzieli na  kwestyonaryusz całkowicie lub częściowo i n a ­
desłali nader  cenne wskazówki, co do właściwości ow o­
cu i drzewa każdej z odmian zaleconych. Prócz tego, 
P P .  Julian baron  Brunicki, S. Wierzbicki, Przecław S ła­
wiński, przyczynili się do tej pracy przez zwrócenie 
uwagi na  odmiany zasługujące u nas na hodowlę. Z a ­
rządowi Towarzystwa pozostało zestawić nadesłane 
opinie i zaliczyć do doboru wzorowego te odmiany,

które otrzymały największą ilość głosów. Opracowanie 
jednak doboru, któryby zawierał wskazówki, co do h o ­
dowli każdej z odmian przyjętych, a to na podstawie 
uwag nadesłanych przez każdego z rzeczoznawców, wy­
maga dłuższego czasu i będzie mogło być dokonanem  
dopiero w ciągu zimy następnej.

W obec nalegania z wielu s tron , aby ogłoszenie 
doboru wzorowego jak  najrychlej nastąpiło, Zarząd T o ­
warzystwa postanowił podać tymczasem do wiadomości 
ogólnej, sam rezultat ankiety przeprowadzonej w sposób 
powyższy, t. j. ograniczyć się do nazw odmian ułożo- 
nych podług pory dojrzewania i do liczby ważnych gło­
sów, którą  każda z nich otrzymała.*) W doborze jabłoni 
i grusz, wyróżniono trzy kategorye, z których pierwsza 
wskazuje odmiany nadające się do hodowli w postaci 
drzew piennycli na naszych nizinach, druga podaje o d ­
miany najwłaściwsze dla okulic podgórskich, chłodniej­
szych i wilgotniejszych, trzecia zaś mieści odmiany, które 
wydają najlepsze rezultaty na karłach.

I. (6)  J a b ło n ie  p ie n n e  d la  n izin .
1. 6 Oliwka biała — Astracan blanc.
2. 4 Oliwka czerwona — Astracan rouge.
3. 3 Różanka wirgińska -  Rose de Virginie.
4. 4 Papierów ka biała.
5. 4 Kronselska — Transparente de Croncels.
6. 4 Charłamowskie.
7. 3 Tulskie — Titowka.
8. 3 Śmietankowe.
9. 3 Malinówka —  Calville rouge d’ automne.

10. 3 Pepinka litewska — Glogierówka.
11. 3 Cellini.
12. 4 Antonówka.
13. 3 Kardynalskie — Cardinal blanc flambant.
14. 4 Kantówka gdańska — Calville de Dantzig.
15. 6 Królowa renet — Reine des reinettes.
16. 5 Reneta  landsberska — Reinette de Landsberg.
17. 3 Reneta  Harberta  —  Reinette Harbert.
18. 4 Malinówka oberlandzka — Oberldnder Himbeerapfel.
19. 4 Kosztela.
20. 4 R eneta  Baum ana — Reinette Baum ann.
21. 5 Pep ina  Rybstona — Pepin Ribston.
22. 3 R ene ta  Kulona — Reinette Coulon.
23. 6 R ene ta  Kaselska — Reinette de Caux.
24. 3 Sz tetyna czerwona — Rouge de Stettin.
25. 3 R eneta  szam pańska — Reinette de Champagne.

II. (4) J a b ło n ie  p ie n n e  d la  p o d g ó rz a .
1. 4 Oliwka biała — Astracan Vane.
2. 2  Papierów ka biała.
3. 2  Charłamowskie.

0  Liczba następu jąca  po porządkowej, oznacza ilość głosów 
które padły  na daną odm ianę. Ogólną ilość głosujących podano 
w tytule każdego doboru  w nawiasie.
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4. 3 Śmietankowe.
5. 3 Cellini.
6. 2 S iereńka — Strumiłłówka.
7. 2 Pcpinka litewska — Glogierówka.
8. 2  Graf Nostitz.
9. 4 Antonówka.

10. 2 Kosztela.
11. 2  R ene ta  Raum ana — Reinette Baumann.
12. 2  Pepina  R ybstona — Pepin de Rbston.
13. 2 Sztetyna czerwona — Rouge de Stettin.
14. 3 Grochówka — Grosser Bohnapfel.
15. 2 Kuzynek — Cousinotte rouge.
16. 4 R ene ta  kaselska — Reinette de Caux.

III. (6)  J a b ł o n i e  n a  k a r t y .
1. 3 Cellini.
2. 3 A porta  — G rand Alexandre.
3. 3 Królowa renet —  Reine des reinette
4. 3 Omanowe — Princesse noble, Alantapfel.
5. 3 Pep ina  L inne’go — Bellejłsur jaune.
6. 2 R eneta  ananasow a — Reinette anana-\
7. 3 R eneta  kanadyjska - -  Reinette da Gana la.
8. 3 R ene ta  R aum ana  — Reinette Baumann.
9. 3 R ene ta  Koksa — Reinette orange de Cox.

10. 3 Kai wiła biała —  Calville blanche d ’hiver.

IV. (6) G r u s z e  p ie n n e  d la  n iz in .
1. 4 Wiśniówka francuzka — Citron des Cannes, Griine

Magdalene.
2. 3 Faw orytka — Favoritte de Clapp.
3. 4 Amanlis — Beurre d ’ Am anlis.
4. 3 Jaśnie pańska  — Seigneur (E s per en)
5. 3 Rera H ardy’ego — Beurre Hardy.
6. 4 F lam andka — Fondante des bois, Holzfarbige

Butterbirne.
7. 5 Dobra Ludwika — Louise bonne d! Avranches.
8. 4 Salisbury — Princesse Marianne.
9. 5 Urbanistka — Urbanistę, Beurre Coloma.

10. 3 Bergamot.ka jesienna — Bergamotte d ’automne.
11. 3 Napoleońska — Beurre Mapo'eon.
12. 3 Komisówka — Doyenne du Comice, Vereins De­

ch antsbirne.
13. 3 Lukasówka — Beurre A lexandre Lucas.
14. 3 Bera skórzana — Colmar Nelis.
15. 4 Józefinka — JosSphine de Malines.

V. (4) G r u s z e  p ie n n e  d la  p o d g ó r z a .
1. 2  Szara  dobra  — Grise bonne, Gute graue.
2. 3 Amanlis — Beurre d ’Amanlis.
3. 3 F lam andka — Fondante, des bois.
4. 2  Esperynka — Esperine.
5. 3 Salisbury — Princesse Mariannę.
6. 4 Urbanistka — Beurre Coloma.
7. 3 B ergam otka jes ienna — Bergamotte d’automne.
8. 2  Bera  Liegela — Supreme Coloma.
9. 2 Józefinka —  Josephine de Malines.

VI. (6)  G r u s z e  n a  k a r ł y .
* oznaczone odm iany  n a  p igw ie ro sn ą  zby t s ła b o  i n a  n iej n ie p o ­

w inny  być  b ezp o śred n io  szczepione.

1. 3 Faworytka — Favoritte de Clapp.
2. 6 * Wiliams — Bonchretien Williams.
3. 4 Amanlis — Beurre d’Amanlis.
4. 3 Jaśnie pańska — Seigneur (Esper en).
5. 3 Bera H ardy’ego — Beurre Hardy.
6. 3 * Bera lyońska — Doyenne de Mero de, Double

Philippe.
7. 5 D obra Ludwika — Louise bonne d’Avranches.
8. 3 F lam andka — Fondante des bois.
9. 5 Bera biała —  Doyenne blanc.

10. 3 Księżna W ibam sa — Williams Duchesse.
11. 3 Pua to  — Nouveau Poiteau.
12. 3 * Napoleońska — Beurre Napoleon.
13. 5 Diuszesa —- Duchesse d’Angouleine.
14. 3 * Klerżo — Beurre Clairgeau.
15. 6 Diel — Beurre Biel.
16. 3 Tryum f — Triomphe de Jodoigne.
17. 4 Koniisow'ka —• Doyenne du Comice.
18. 3 D ruar — President Drouard.
19. 3 Bera H ardenpon ta  —  Beurre d’Hardenpont.
20. 3 Lektier — Le Lectier.
21 . 4  Kolmarka — Passe Colmar, Regentin.
22 3 P lebanka — de Cure, Pastorenbirne.
23. 3 Krasanka now a — Passe Crassane.
24. 3 * Józefinka — Josephine de Malines.
25. 5 D uanna zimowa — Doyenne d’h'ver, W in ter-De-

chantsbirne.
t

VII. (6)  Ś l iw k i .
1. 4 Monforcka — de Mont/ort.
2. 6 R enkloda złota — Reine-Claude doree.
3. 4 Renkloda Altana — Reine-Claude d ’Altlian.
4. 3 Kirka —  De Kirke.
5. 5 W ęgierska włoska — Fellemberg, Italien. Zwetsche.
6. W ęgierska pospolita.
7. 4 A nna Spitth.

VIII. (6)  C z e r e ś n i e  i w iś n ie .
1. 3 Różowa wcześna — Guigne marbree precoce, G.

d’Annonay.
2. 3 Czarna F rom m a — Guigne de Fromm.
3. 3 Czarna późna —  Bigarreau noir tardif.
4. 3 Szklanka — Montmorency, Glaskirsche.
5. 3 Lutówka — Griotte du Nord, Grosse Lothkirsche.
6. 3 H iszpanka — Am afelle tardive.

IX. (4) P o r z e c z k i .
1. 3 Czerwona W ersalska —  Versaillaise rouge.
2. 2  , „ wiśniowa — Cerise rouge.
3. 2  Biała holenderska — Blanche de Hollande.
4. 2 Czarna (Smrodynia) Neapolitańska —  Cassis noir

de Naples.



x w  TYGODNIK

X. (3) A g re s t .
Głosy zupe łn ie  rozs trze lone .

XI. (4) M aliny.
1. 2  C z e rw o n a  zwykła: Fastolf.

^  „ p o w ta r z a j ą c a : C u d o w n a  —  Merveille
des quatre saisons rouge.

3. 2  B ia ła  zwykła A n tw e rp sk a  —  Jam ie de H ollande,
ja u n e  d ’A nvers.

4. 3  B ia ła  p o w ta rz a ją ca :  C u d o w n a  —  Surpasse Merveille.

XII. (6)  T r u s k a w k i .
1. 4 Noble (L ax ton ).
2. 4 M arguerite (Lebreton).
3. 4 Sharpless.
4. 3 D octeur Morere.
5. 4 K oenig A lbert von Sachsen.
6. 3 N apoleon I I I .

XIII. (3)  P o z io m k i.
Głosy zu pe łn ie  się rozstrzeliły.

 •|-i+ S W i+ n—<-

ROZMAITOŚCI.
Niszczenie pszczełnaku. W szelkie zab ieg i ,  dążące 

do pozbycia  się z roli nasze j tego up rzy k rzo n e g o  i s z k o ­
dliw ego dla zboża  chw as tu ,  okazały  się do tychczas n i e ­
dos ta tecznym i.  W p ra w d z ie  w oz im inach  ginie on w s k u ­
tek  m ro zó w ,  ale za to  w  zasiew ach  w iośn ianych  ukazuje  
się często  w  takiej ilości, że w y d a ją  się z da leka  r o z ­
kw itłym  rzepak iem , a p rzy te m  przy tęp ia ją  w zro s t  ow sa  
i ję cz m ie n ia ,  zab ie ra jąc  z roli znaczną  część sk ła d n i­
ków  pożywczych. K ilkakro tna  o rk a  i b ro n o w a n ie  roli 
n ie  wiele s k u tk u j e , gdyż w  każdej w ars tw ie  ziemi n a ­
g ro m ad z i ła  się już  od w ieków  n iezliczona ilość nas ien ia  
tego  chw as tu .  P o z o s ta je  więc tylko co roczne  p lewienie, 
k tó re  je s t  k o sz to w n e  i p rzy  nagłych innych  zajęciach 
nie  zaw sze  możliwe. S p o rz ą d z a n o  w p ra w d z ie  o d p o w ie ­
dnie  ku  te m u  plewniki,  ale o prak tycznośc i  ich nie wiele 
słyszymy. T y m c z a s e m  k o re s p o n d e n t  Deutsche L andw . 
Presse p. I i  R p .  u trzy m u je  w Nr. 42 tegoż p ism a  s ta ­
n o w c z o ,  iż n a j tań szy m  i najsku teczn ie jszym  ś rodk iem  
zn iszczenia p szcze łnaku  je s t  zb ro n o w an ie  p o w sc h o d z o -  
nego ju ż  o w sa  lub  ję cz m ie n ia  w  chwili, gdy pszcze łnak  
zaczyna do p ie ro  u kazyw ać  się w  postac i  cz a rn o -z ie lo -  
nych błyszczących punkcików , co n a s tę p u je  w  kilka dni 
po  wzejściu  zboża. Z b ro n o w a n ie  zboża  ja re g o  po r a z u  
w zd łuż  i w  p o p rz e k  nietylko n ie  szkodzi m u ,  ale je s t  
b a rd z o  pożyteczne ,  a niszczy zu p e łn ie  ów  chw ast,  jeżeli 
tylko p rz e p ro w a d z o n e  będz ie  w p ie rw szej  chwili jego  
wschodzenia .  P ó ź n ie j ,  gdy k o rze n ie  zapuśc i w ziemię,
b ro n o w a n ie  po zo s tan ie  już  bez  skutku .

\ \

R O LN IC ZY .

OZNAJMIENIA.
L. 43.550. O b w ie s z c z e n ie .

Ze w zględu  n a  obecny  s ta n  zarazy  p y sk o w o - ra -  
cicowej w Galicyi, c. k. R z ąd  k ra jow y  w C zern iow cach  
ro z p o rz ą d z e n ie m  z d n ia  14 m a ja  b. r. L. 8123  zniósł 
sw e r o z p o rz ą d z e n ie  z d n ia  14 l is to p ad a  1895, 1. 18.958 
(tu te jsze og łoszenie  z d n ia  25 l is to p ad a  1895, 1. 9G.275) 
tyczące się zakazu  w p ro w a d z a n ia  do B ukow iny  z G a­
licyi byd ła  roga tego ,  owiec, kóz i świń, u trzym ując  
tylko w' m ocy  zakaz w p ro w a d z a n ia  tych zw ie rzą t  do 
B ukow iny  z po li tycznego  p o w ia tu  lw owskiego.

R ó w n o c z e śn ie  zaś w zbron ił  tenże  c. k. R z ą d  k r a ­
jo w y  w p ro w a d z a ć  i p rzyw ozić  św inie do  B ukow iny  
z n as tępu jących  p o m o r e m  św iń  do tkn ię tych  po w ia tó w  
Galicyi: B o c h n ia ,  B rzeżany , H usia tyn,  Jasło , Jaw orów , 
P rzem yśl ,  R u d k i ,  S a m b o r ,  S kała t ,  S ta rem ias to ,  W i e ­
liczka i Z ydaczów .

Co się p o d a je  do  pow szechne j w iadom ości.
Z c. k. Namiestnictwa.

L w ó w , d n ia  25 m a ja  1896.

L. 999.

O g ło s z e n ie  k o n k u r s u .

K om ite t  c. k. T o w a rz y s tw a  ro ln iczego krakow sk iego  
og łasza  k o n k u rs  do t rze ch  o b ó r  za ro d o w y c h  czerw onego  
byd ła  polskiego, u tw orzyć  się m ających  k aż d a  z sześciu 
ja łó w e k  i b u h a jk a  z cielęciarni Jod łow nick ie j T o w a rz y ­
s tw a  roln iczego; p o d  w aru n k am i,  k tó re  są do p rz e j rz e ­
n ia  w b iu rze  T o w a rz y s tw a  ro ln iczego  p rzy  ul. G a r b a r ­
skiej L. 7, a z tych n a jw ażn ie jszym i s ą :

1. Że h o d o w c a  o trzym uje  7 sz tuk  przez  K om ite t  
zakupionych , m ianow ic ie  1 buhaja ,  o raz  6 ja łów ek , e w e n ­
tua ln ie  k rów  czerw onego  byd ła  po lsk iego , z o b o w ią z ­
kiem d o k o m p le to w an ia  obory  w ciągu la t  dw óch , co 
na jm n ie j  do  podw ójne j  liczby, częścią z w łasnego  p rz y ­
chów ku  , częścią p rzez  z a k u p n o , w ed ług  w skazów ek  
Kom ite tu .

2. O p o trze b ie  zm iany  b uha ja ,  czy to  z przyczyny 
wieku, czy p o k rew ie ń s tw a ,  czy innych p o w o d ó w ,  h o d o ­
w c a  K o m ite t  w cześn ie  z a w ia d o m i,  a  K om ite t  w p o r o ­
zum ien iu  z ho d o w cą ,  po s ta n o w i,  czy buha j m a  być s p r z e ­
dany , czy też innym  zastąp iony . W  razie  po trzeby  zm iany 
b u h a ja  o rzeka  K o m ite t ,  gdzie i k tó rego  b u h a ja  w inien  
h o d o w c a  z w łasnych  fu nduszów  zakupić .  Za zezw o le ­
n iem  K om ite tu  w olno  będz ie  hod o w cy  d a w n e g o  b u h a ja  
sp rzedać  n a  w łasny  rachunek .

3. Sztuki b y d ła ,  za fundusz  subw ency jny  z a k u ­
p ione ,  p o zo s ta ją  w łasnośc ią  funduszu  przez  p rzec iąg  la t  
10 od  dn ia  za łożenia  obory .  P o  up ływ ie tego czasu 
p rzechodz i  o b o ra  n a  n ie o g ra n icz o n ą  w łasność hodow cy, 
jeżeli wszystkie w arunk i,  n in ie jszym  k o n tra k te m  objęte, 
należycie w y k o n an e  zostały.
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Term in  zgłoszenia się oznaczony jest  n a j d a l e j  
n a  d z i e ń  31 l i p c a  1896 r. Bliższe warunki są do 
przejrzenia w biurze Towarzystwa.

Kraków, dnia 8 czerwca 1896 r.

In lendan tu ra  c. i k. 1 Korpusu w Krakowie.
L. 2929 z r. 1896.

DONIESIENIE.

Skarb wojskowy ma zakupić zwyczajem handlowym we 
własnym zarządzie na  rok 1896— 1897.

Dla m agazynu zaopa trzen ia  w o jsk a  w  K rakow ie:
1600 m e t r ó w  s z e ś c i e n n y c h  t w a r d e g o  d r z e ­

w a  o p a ł o w e g o ,  a mianowicie:
a) n a  r z ą d o w y  s k ł a d  d r z e w a  w b a s t y o n i e  IV:

w miesiącu sierpniu 1896 . 200 m. sześć.,
„ wrześniu „ . 150 „
„ październiku „ . 150 ,. „

a w mies. listopadzie i grudniu 
1896, styczniu, lutym i marcu 1897 po 200 „ „
b) n a  r z ą d o w y  s k ł a d  w Z a-
b ł o c i u  w miesiącu sierpniu 1896 . 100 „ „

1. Dotyczące dokładnie ułożone propozycye sprze­
daży, które nie powinny na krótszy term in zobowiązy­
wać nad 10 dni, mają być wniesione najpóźniej do dnia 
25 c z e r w c a  1896 r. o g o d z i n i e  10 p r z e d p o ł u ­
d n i e m  w b i u r z e  I n t e n d  a n t u r y  I K o r p u s u  
w K r a k o w i e ,  takowe mogą opiewać albo na  całą 
zwyż podaną ilość albo na mniejsze partye od gmin
samych i producentów i niżej 100 m. sześć, i ma być
w nicli dokładnie oznaczony termin żądanej dostawy; 
podania  te m uszą być zaopatrzone m arką stemplową 
na 50 centów. Zastrzega się, że zarządowi wojskowemu 
przysłużą praw o także i oferty na mniejsze ilości drze­
wa brzmiące przyjąć.

2. O dstaw a drzewa opałowego ma się odbyć dla 
K rakow a, Podgórza według wskazówek dotyczącego 
(filialnego) magazynu zaopatrzenia wojska w rządo­
wych miejscach na skład drzewa przeznaczonych.

Odstawionem może być jako tw arde drzewo o p a ­
łow e: drzewo bukowe, grabowe, dębowe; jako drzewo 
miękkie: świerkowe (smerekowe), jod łow e, sosnowe i 
modrzewiowe.

Sprzedawca ma w swej propozycyi wyszczególnić, 
jaki gatunek twardego lub miękkiego drzewa opałowego 
zamierza odstawić.

3. Za każdą w ustanowionych terminach i w u m ó ­
wionej jakości, odstawioną ratę drzewa opałowego w y­
płaci dotyczący magazyn zaopatrzenia wojska należytość 
natychmiast po dostawieniu, z wyjątkiem zapłyty w m ie­
siącach listopadzie i grudniu dla Krakowa, a w paździer­
niku, listopadzie i grudniu dla O łomuńca i Opawy, za­
płata bowiem za takowe dopiero w styczniu 1897 nastąpi.

4. In tendanturze nieznani przedsiębiorcy m ają p o ­
starać o to, aby świadectwo ich rzetelności i możności

dostawy wystawione, w raz ie ,  jeżeli są pro tokołow aną 
firmą, przez dotyczącą Izbę handlowo - przemysłową, 
w innym zaś razie , przez dotyczącą władzę polityczną 
(w Krakowie przez magistrat miasta) w drodze u rzędo­
wej do In tendantury  1 Korpusu w Krakowie przed roz­
prawą przesłane zostało i m ają zapewnić spełnienie 
swych zobowiązań złożeniem kaucyi w wysokości 10 
procent wartości całej dostawy.

Tę kaucyę m a złożyć przedsiębiorca równocześnie 
przy spisaniu listu ugodowego (Schlussbrief).

5. Gminom, producentom  i s towarzyszeniom gospo­
darczym przyznanemi będą  szczególne uwzględnienia 
i u łatwienia, które wszystkim stowarzyszeniom gospo­
darczym do wiadomości podanemi zostały, a których 
tamże dowiedzieć się lub względnie takowe przejrzeć 
można.

6. Stemple do kwitu poniesie zarząd wojskowy.
7. Odnośnie do jakości drzewa opałowego i innych 

ogólnych warunków przy załatwianiu obecnego interesu 
kupna odsyła się w zupełności do tych postanowień, 
jakie zawarte są w zeszycie warunków sprzedaży (Usan- 
cc-He/f) wystawionym przez In tendhnturę  1-go Korpusu 
pod L. 2929 z daty 16 maja 1896 r. dla zakupna arty­
kułów potrzeb wojskowych zwyczajem handlowym, z k tó ­
rego to zeszytu jeden egzemplarz w biurze In tendantury  
1 Korpusu, w biurach magazynów zaopatrzenia wojska 
w Krakowie, Tarnowie, Ołomuńcu i w filialnym m aga­
zynie prowiantowym w Opawie, jakoteż w politycznych 
władzach powiatowych i stowarzyszeniach gospodarczych 
głównych (krajowych) się znajduje i przez każdego przej­
rzanym być może.

Dotyczące informacye mogą być również udzielone 
w kancelaryi magazynu zaopatrzenia  wojska w K rako­
wie i Tarnow ie  i tamże mogą być wydane na żądanie 
przepisane zeszyty warunkowe za złożeniem 8 centów.

8. Podan ia  cen, nadeszłe zapóźno lub drogą tele­
graficzną, jako też takie, które  warunkom  wymaganym 
nie odpowiadają, nie będą uwzględnione.

9. Każdy oferent już od czasu wniesienia oferty jest 
zobowiązany dotrzymać postanowień zawartych w ze­
szycie warunków sprzedaży ( Usance-Heft).

Kraków, dnia 16 m aja 1896 r.

LW. 28.032/96.
O głoszenie.

W  myśl uchwały sejmowej z d. 15 stycznia 1896 
otwartym będzie z dniem 1 grudnia  1896 przy krajo- 
wem biurze melioracyjnem we Lwowie nowy trzyletni 
kurs praktyczny dla wykształcenia dozorców meliora­
cyjnych.

Nauka teoretyczna odbywać się będzie na tym 
kursie przez cztery miesiące zimowe, od 1 grudnia do 
końca marca, nauka zaś praktyczna przy robotach 
przez ośm miesięcy letnich.
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W  ciągu cz terom ies ięcznej nauk i  teore tycznej o t r z y ­
m a ją  uczn iow ie  s ty p e n d y u m  m ies ięczne w kw ocie  d w u ­
dzies tu  pięciu (25) złr.,  przy  ro b o ta c h  zaś w  polu  o d ­
p o w ie d n ie  w y n ag ro d ze n ie  z fu n d u szó w  regulacyjnych 
lub od  właścicieli g ru n tó w ,  w k tórych  b ę d ą  zaję tymi.

S ta ra jący  się o przyjęcie na  ku rs  p o w in n i  n a j ­
d a l e j  d o  k o ń c a  p a ź d z i e r n i k a  1896 w nieść  do 
W ydzia łu  k ra jow ego  p o d an ie ,  k tó re  m a ją  sam i ułożyć 
i w łasno ręczn ie  nap isać ,  o raz  w ykazać  się :

1) że ukończyli z dob rym  p o s tę p e m  p rzyna jm nie j  
szkołę lu d o w ą ;

2) że w łada ją  w  m ow ie  i p iśm ie językiem  polskim;
3) że ukończyli p rzyna jm nie j  1 Sty, a n ie p r z e k ro ­

czyli 35go ro k u  życia;
4) że są  zd row i i silnej b u d o w y  ciała, o raz  z a ­

c h o w a n ie  się ich j e s t  m o ra ln e  i n ie n a g a n n e ;
5) wreszc ie  n a  w y p a d e k  n iepe łno le tnośc i ,  że r o ­

dzice lub  o p ie k u n o w ie  zezw alają  im na  w ybór  tego 
zaw odu .

N ad to  kandydaci  ub iega jący  się o s ty p e n d y u m  
k ra jow e ,  pow inn i p rz e d s taw ić  d e k la ra c y ę ,  m o c ą  której 
z o b o w ią żą  się po  u k ończen iu  ku rsu  pośw ięcić  się p rzez  
la t  dziesięć s łużb ie  kra j.  w c h a rak te rz e  d o z o rc ó w  m e ­
lioracyjnych.

W ysłużeni podo fice row ie  ces. i król.  k o rp u só w  
techn icznych  (arlyleryi i p ion ie rów ),  k tórzy  w ykażą  się

d o b r ą  listą kwalifikacyjną, o raz  w ogólności po d o f ice ­
ro w ie  i ci, k tórzy  ukończyli s łużbę  w o jskow ą,  m a ją  
p ie rw szeńs tw o  p rz e d  innym i k an d y d a ta m i .

Z Wydziału krajowego  
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielk. Ks. Krakowskiem.

L w ów , dn ia  15 m a ja  1896.

Ogłoszenia.
Zarząd dóbr Szczurowa

p r z y j m u j e  z a m ó w i e n i a  n a  o r y g i n a l n ą

rasę Jorksli ire. {4.5)

Instruktor mleczarstwa
dla Galicyi

będzie do dyspozycyi osób in te resow anych  w K ra ­
kowie w M uzeum techniczno-przem ysłow em  

we wtorek 16 czerwca od godz. 11-tej do 1-szej.

WIADOMOŚCI HANDLOWE.
Ceny produktów w złr. za 100 kg.

P szen ica .  
Żyto
Jęczm ień  . .
O w ies  . .
G roch  . . . 
F a so la  . . .
B obik  . . .
W y k a  . . . 
T a t a r k a . . .
P ro s o  . . .
Jagły . . . .  
K u k u ru d z a  
R z e p a k  . . . 
Chm iel za 56 kg 
K oniczyna . . 
Konicz. nas. b ia ła  
Kon. nas. s zw ed zk a  
S ian o  z łąk  . . 
S iano  z koniczyny 
S ło m a  . . . .  
Kartofle  hektolitr  
O kow ita  75— 95°

* kont.  . 
M asło . . . .

Kraków
z d n ia  9 /6

od i do

7-20
6-35
5-25
6—
7-—

5 ‘-
11-

2 -—

3-20
2-20
MO

60-—

— •75

7-60
6-90
5-50
6-60 

10- —

6 --

13-

2-60
3-60
2-40
1-80

80-—

— 90

Odpow iedzialny red ak to r i w ydaw ca Alfons Li

Tarnów
z dn ia  5/6

od  do

7-20
6-10
6-10
5-75
6-50

5-10

7-50 
5-50

5-50
7-50

2-20

1-80

7-40
6-30 
6 2 0  
6 - -

7-50

5-20

7-65
6 - -

6 -
8—

2.40

Lw ów
z dn ia  5/6

od do

7-10
5*80
4-50
5-90 
5-30

4-50
4-40
7-—

5-25
7-75

12-75

7.30 
6-10 
5 —
6-30
7-50

4-70
4 ’75
7-50

5-40
8- —

13-25

now y

R zeszów
z dn ia

od  I do p r z e c i ę -  
I t n i e

Wiedeń
z d n ia  5 /6

od do

6-95 7-60
6-60 6-85
4-00 8 3 5
6-70 6-85

10-— 14-—

___.___ 5-25

4 4 5
10-90

15-60

4-55
11—

15-80

dppoman. W  drukarni Związkowej w Krakowie, pod zarządem  A. Szyjewskiego.


